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OD R E D A K C J I
lilll.l KIM warszawskiego.

Czujemy się w obowiązku wyprowa­
dzić z błędu Szanownych Obywateli 
Ziemskich, zamieszkałych w dalszych 
Gubernjaeh Królestwa, co do pogłoski, 
jakoby „Kurjer WARSZAWSKI/1 jedno­
cześnie z pojawieniem się „CODZIEN­
NEGO/1 przestał wychodzić. Oświad­
czamy zatem, że „Kurjer WARSZAW­
SKI ,“ bez przerwy wychodził, wychodzi, 
i n a d a l w y c h o d z ić  h ę d z ie . Źródła 
tej bajeczki nie pojmujemy; nie pocho­
dzi ona bowiem niezawodnie z Głównej 
Expedycji Gazet w  Warszawie, a tem- 
bardziej z łona Redakcji, przypisać chy­
ba ją. należy wpływowi jakiegoś arcy- 
dowcipnego pomysłu bratersko-sumien- 
nej emulacji.
jjwTwujii iiiiiijMi w  ...

— Jutro, w Kościele parafjalnym Sgo K r z y ż a  
przypada doroczny Odpust Znalezienia Krzyża Śgo, 
który solennie odprawiać sig będzie przy wystawieniu  
Relikwji tegoż K r z y ż a  Śgo.

— Pojutrze w Kościele Sgo M a r c in a , przy ulicy 
Piwnej, przypada Odpust śtej M o n ik i , Matki Śgo A u ­
g u s t y n a . t -

— Onegaj, w czasie Nowenny Sgo A n t o n ie g o , 
w kościele Śgo F r a n c is z k a , P r z y ulicy Zakroczym­
skiej, Summę celebrował Xiądz miejscowy, Słowo  
Boże g łosił JX. Gąsiorowski; na chórze wykonano 
Mszę Frejera in F., na „Offertcrium11 Modlitwę G. 
Jankiewicza (solo Tenor), na „Sanctus“ Modlitwę 
Adama (solo Tenor), ńa „Benedictus11 6 lsz y  Psalm  
Dawida (solo Basso), a na „Agnus D ei“ Modlitwę 
A. Miinchheimera (solo Tenor).

— Najwyższy Ukaz, z dnia 7go Marca r. b., na­
dający Jenerał-Adjutantowi Baronowi Ramzaj, fo l­

warki Rządowe: Michaliszki, Skrzynupie, Igliszki 
i Jaworów, w Powiecie Marjampolskira—zamieszczo­
ny jest w osobnym dodatku w Nrze 96 „Dziennika 
Warszawskiego1*._______________ (Dz: War:).

— Najjaśniejszy Pan, na przedstawienie Jenerała- 
Feldmarszałka Hr: Namiestnika Królestwa, Najmi- 
łościwiej ozdobić raczył: Orderami: Sgo S t a n is ł a ­
w a  klassy lej, Członka Komitetu Urządzającego 
i Zawiadującego Komisją Prawodawczą w Królestwie 
Polskiem Rzeczywistego Radcę Stanu Gotoweewa; 
Śgo W ł o d z im ie r z a  3ej klassy: Super-Intendenta 
Dyecezji Płockiej Pastora Bernera; Śtej A n n y  3ej 
klassy: Pastorów i Super-Iutendentów Dyecezji Au­
gustowskiej Bergemana i Kaliskiej Sztokmana; Sgo 
S t a n ia s ł a w a  3ej klassy: Pastora Paraf] i Lubelskiej 
Jonszera; Krzyżami na piersiach nosić się mające­
mu Pastorów Parafji Grodzieckiej — Oriwe i Ozorkow- 
skiej—Sztillera. (Dz. War:).

— Przyjechali do Warszawy: Rzecz: Radcy Stanu 
Lichtensztejn, z Petersburga; Dekuciński, ze wsi Przy- 
kory;— wyjechali: Jencrał-Lejtnant Krasnokuts/ci, do 
Zawiercia; Tajny Radca Andrault, do Łochowa; G u­
bernator Cywilny Gubernji Płockiej, Baron Wrangel, 
do Płocka. '

— W dniu wczorajszym po ciężkiej słabości, roz­
stał się z tym światem, opatrzony ŚS- SAKRAMEN­
TAMI, ś. p. Fryderyk Brzeziński, Obywatel miasta 
Warszawy. Wyprowadzenie zwłok na cmentarz Po­
wązkowski odbędzie się jutro (w Piątek), o godzinie 
3ej po pdłudniu, z domu Nr 915, przy ulicy Chłodnej, 
na które pogrążona w smutku Żona wraz z Dziećmi 
i Wnukami, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych. (5786,)

— Józef Patlewicz, Emeryt i Obywatel m. Warsza­
wy, po długiej słabości, dziś zmarł w wieku lat 73. 
Stroskana Zona, z pozostałem Rodzeństwem, zapra­
sza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na exportację 
zwłok, pojutrze o godzinie 4ej po południu, ^Kościo­
ła Śej A n n y  Matki N. MARJI PANNY, przy ulicy 
Krak: Przedni:, na cmentarz Powązkowski, odbyć się 
mającą. (5,840.)

— Józefa Cieślińska, przeżywszy lat 29, wczoraj
0 godz: 6tej rano, opatrzona ŚS. SAKRAMENTAMI, 
rozstała się z tym światem. Pozostali Rodzice, Siostry
1 Brat, zapraszają na exportację zwłok, jutro o godzi­
nie w pół do 6tej po południu, z Kościoła Śgo F ran ­
ciszka przy ulicy Zakroczymskiej, na cmentarz Po­
wązkowski. (5,795.)

— Dnia 15go z. m. zmarł Jan Brani/c, Komornik 
przy Sądzie pokoju Okręgu Węgrowskiego.

— Deputowany z Powiatów Inowrocławskiego i Szu­
bińskiego, Sędzia Bodę, w tych dniach zakończył ży­
cie w W. X. Poznańskiem.
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— Pan Bolesław Laskowski, Urzędnik Sądowy, 
lat 20 liczący, przybył onegdaj za paszportem z Lu­
blina, w celu odwiedzenia tu  zamieszkałych rodzi­
ców, gdzie tak ciężko zachorował, że pomimo wszel­
kiej pomocy lekarskiej, w kilka godzin umarł.

— Uzupełniając podaną wczoraj wiadomość o za- • 
ślubinach P. Michała Karnickiego, z Hrabianką Kon­
stancją Sołtykówną, nadmieniamy, że przed ślubnym 
obrzędem, najbliższa Rodzina narzeczonych, zebrała 
się w mieszkaniu Rodziców Panny-młodej, gdzie, we­
dług staro-dawnego zwyczaju, przy błogosławieństwie 
Matki, nastąpiło przypięcie rozmarynowego wieńca
z poświęconym dukatem, który ofiarowany został przez 
PP. Eempickich, Synów ś. p. Konstancji zSołtyków Ka­
sztelanowej Lempickiej, umyślnie na ten obrzęd przy­
byłych. Po przybyciu do kościoła Sgo Jana napełnio­
nego już Krewnymi i Przyjaciółmi, Pannę-młodą po­
prowadzili do ołtarza: Krewny jej Hr. Jan Stadnieki, 
i B rat Pana-młodego P. Józef Karnicki. Pana-inłode- 
go prowadziły: Rodzona Siostra jego P. Zofja Karni- 
cka i Hrabianka Jezierska. Po krótkiej przemowie 
dał ślub młodocianej parze, AdministratorParafji Śto- 
Krzyzkiej, JX. Jakubowski.

— Wczoraj na publiczncm posiedzeniu Banku Pol­
skim, wylosowanemi zostały następujące numera Se- 
rji Obligacji Cząstkowych z pożyczki 150 miljonowej: 
7, 107, 135, 137, 283,” 364, 376, 406, 419, 484, 486, 
611, 884, 965, 983, 11 8, 1217, 1253, 1304, 1408, 
1466, 1504, 1579, 1745, 1854, 1920, 2010, 2013, 
2123, 2269, 2289, 2429, 2566, 2572, 2588, 2650, 
2662, 2683, 2708, 2736, 2797, 2834, 2876, 2891, r a ­
zem numerów 44.

— Przypominamy, iż jutro w Auli Szkoły Głó­
wnej, o godzinie 5y2 po południu, odbędzie się 2ga 
prelekcja Prof: Kotkowskiego, „O Geografji," z któ­
rej dochód przeznaczony na rzecz niezamożnych stu ­
dentów tejże szkoły.

— W tych dniach wyszedł, (jak to donieśliśmy), 
nakładem xięgarni Kaufmana, śpiew „W ilja“ z mu­
zyką ś. p Ignacego Komorowskiego. Do śpiewu tego 
mamy już dwie muzyki, jedną napisał Ferdynand 
Hiller, Członek Akademji Sztuk Pięknych w Berlinie, 
Dyrektor chóru i Konserwatorjum Muzycznego w Ko- 
lonji, drugą anonim literą M. oznaczony. Muzyki te 
obie wyszły w roku 1851 w Paryżu.

— Okolice Karpat, przed laty kilkunastu tak m a­
ło jeszcze i w naturze i z obrazów znane, coraz więcej 
są nam powszedniejszemi. Ułatwione więcej kommu- 
nikacje, odkrycie skarbów uzdrawiających tam tej­
szych, jest tego głównym powodem, bo też nasi a r­
tyści łacniej tam wędrówki przedsiębiorą i bogacą 
swe albumy zachwycającemu widoki, które niegdyś 
z kilku ś. p. Głowackiego obrazów były nam bliżej 
znane. Dwa takie studja P. Ruśkiewicza, posłużyły 
temu artyście do wymalowania w tych czasach dwóch 
ponętnych obrazów, z których jeden już ukończony, 
w tych dniach zapewne ukaże się na Wystawie Sztuk 
Pięknych, wyobraża zaś skałę Huk nad Dunajem 
w Pieninach, drugi jeszcze nieukończony, przedsta­
wia okolicę zdjętą po drodze na Sokolicę. Obie te 
miejscowości znane są dobrze osobom bawiącym czas 
jakiś w Szczawnicy, gdyż leżą w pobliżu tejże.

— Dziś, w Teatrze Wielkim, koncert znakomitego 
pjanisty, Pana Antoniego Kątskiego. NiektóreJcom- 
pozycje tego mistrza gry fortepjanowej, znajdują się 
do nabycia w składzie nót P. Sennewalda, a między 
temi ów śliczny utwór, noszący tytuł „Szmer stru­
myka".

— W Teatrze Wielkim P. Faure i córka jego H e­
lena, dawali przedstawienia sztuk magicznych. Jak ­
kolwiek w tych ostatnich czasach na przedstawie­
niach tego rodzaju nie zbywało, i wyeskamotowano 
ludziom nie mało czasu i pieniędzy, widzów wczoraj 
nie brakło. Wdzięk to zapewne Panny Faure, gła­
dki sposób wysłowienia się i zręczność w okazywaniu 
sztuk, tylu nagromadziły ciekawych. Dodać tu win­
niśmy, że Panna Faure, występując w sukni -z kró- 
tkiemi rękawami, o wiele sztuki utrudnione miała, 
nie mogąc chować w rękaw lub zanadrze, co się in­
nym sztukmistrzom przytrafia.

— Podobno w przyszłą Sobotę P. Faure w Resur­
sie Kupieckiej, okazywać będzie nadzwyczajną zrę­
czność swoją w grze bilardowej.

— Słyszeliśmy, iż przybyć ma do naszego miasta 
słynna śpiewaczka Włoska z Berlina, Panna Artot.

— Wczoraj ujrzeliśmy na scenie Teatru Rozmai­
tości, nowy utwór J. Chęcińskiego, przysłowie dra­
matyczne: „Cicha woda brzegi rwie", drukowane po­
przednio w Tygodniku IIlustrowanym. Czytając już 
to przysłowie, szczególniej syińpatycznemi wydały się 
nam postacie: owego zawojowanego przez żonę Pro­
fesora, co wśród burz domowego pożycia u Greków i 
R zym ian  starożytnych szukał spokoju i pociechy, 
i u nich także znalazł tyle energji, żeby ratować 
córkę chroniącą się w jegor objęcia, przed nienawi­
stnym jej związkiem, i w stanowczej chwili zajaśnieć 
tą  powagą ojca i męża, która dawnych otaczała Rzy­
mian. Niemniej pociągała nas i wdzięczna córa Pro- 
fessora, co wieścią o niewierności kochanka zwie­
dziona, gotowa już była z rozpaczy oddać rękę tak 
zawsze dowcipnemu właścicielowi dwóch domów 
Gerwazemu. A tenże z jakim humorem i prawdą na­
kreślony został! głupstwo, zarozumiałość i poczucie 
własnej, nie godności, lecz kieszeni wypchanej, co 
tak często, razem wcielone po ulicach Warszawy 
przechadzają się, doskonałego w Gerwazym zyskały 
przedstawiciela. Charaktery wiecznie przewodzącej 
w domu i tylko o dobry byt w przyszłości córki dba* 
łej matki, oraz kochanka, niemniej trafnie i starań' 
nie przeprowadzone zostały. Komedja ta czy przy'' 
słowie, obok nowości pomysłu, pięknego wiersz3> 
zaleca się właśnie prawdą i życiem działających 
w niej osób. Choć jest w' niej morał, artyści nie zja' 
wiają się na scenie po to tylko, aby go wypowie­
dzieć, ale działają, żyją, i inor8ł w akcji roztaczają 
Artyści nasi wybornie pojęli przeznaczone im prze^ 
autora role, i oddali je doskonale. P. Rychter stwo­
rzył ów typ Professors, tak jak go P. Chęciński chciał 
mieć: zrezygnowany, spokojny, w niektórych momen' 
tach, prawdziwie dramatycznych, promieniał potęgł 
talentu. Pani Ostrowska, umiała oddać ów złamanjj 
bólem duszy charakter odzyskujący w danej chwil1 
czucie i siłę. P. Ostrowski przedziwnie schwycił po' 
stać Gerwazego, i budził homeryczny śmiech wyborni 
grą. Pani Mazurowska i P. Piasecki zaokrąglili c»'
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łość tego pięknego obrazku, odpowiednią, grą. Okla­
ski i przywoływania kilkakrotne, zaszczytną były 
nagrodą Artystów i Autora.

— Na miesiąc Maj xiążki do Nabożeństwa i pie­
śni własnego wydania, po cenach od 6 do 30 kop: 
za exemplarz, sprzedają się w xięgarni Adama 
Dzwonkows/ciego, ulica Miodowa Ner 482 (nowy 4).

— „Przegląd Tygodniowy" donosi, iż Pan Wła­
dysław' S., piszący pod pseudonynem Wołody Skiba, 
wykończył powieść: „Kwiat z Sumatry", którą na­
był wydawca „Tygodnika Illustrowanego", dla po­
mieszczenia w tern piśmie.

— Na zapytanie naszej prenumeratorki, które pi­
sma u nas zamieszczały dotąd rebusy, oświadczamy, 
iż najpierw takowe zjawiły się w „Wolnych Żartach", 
później z a c z ą ł  j e  zamieszczać stale „Tygodnik Illu- 
stroWany", wreszcie od czasu do czasu „Przyjaciel 
Dzieci", od samego początku ukazania się swego da­
wał także rebusy. _

— P Belachini, znany magik w Warscawic, a za­
dziwiający swoją zręcznością obecnie publiczność 
Płocka w sal1 Milera Pod »Trzema Koronami", na 
powszechne żądanie da jeszcze trzy przedstawienia, 
do czeir udaje się do Włocławska.
P “  D o w i a d u j e m y  się, iż magik Epstein, po ukoń­
czenium-zedstawień w Krakowie, gdzie nateraz prze­
bywa, ma zamiar udać się następnie do Paryża

_  p an Ważniewski ponowił kontrak t z właścicie­
lem Doliny Szwajcarskiej, i sposobi się nowemi nie­
spodziankami zabawiać naszą publiczność.

— „Gazeta Polska" wczorajsza, zamieszcza kor- 
respondencję z San-Francisko, w której podaje wia­
domość o jednym Warszawianinie Barneyu Rosen­
blatt, synu Joska. Urodzony tu  w r. 1846, w 16-tym 
roku życia puścił się w świat za szczęściem. Ma­
jąc rs r  25, wyruszył do Berlina, Hamburga, a po­
tem do Londynu, tru d n ił się kramarszezyzną, i za­
rabiał jak mógł na życie Popłynął potem do No- 
weoo-Yorku, i tam został Cyrulikiem. Służył na­
stępnie w wojsku Unji Północnej, w artylerji, zdo­
był chorągiew nieprzyjacielską i został Sierżantem. 
Był w 16tu bitwach. Opuszczając zawód wojskowy, 
posiadał już Rosenblatt 1,800 dolarów, czyli około 
pół trzecia tysiąca rubli. Osiadł wreszcie w Kali- 
fornji, San-Francisko, gdzie własną założył golarnię 
i dobrze mu się powodzi.

— Pojutrze o godz: 9e.j, m. 4 rano, przypada nów 
Xiężyca.

— Wczoraj na placu Bankowym, w nowo-upo- 
rządkowanej altanie, już sprzedawano napoje gazo­
we; niemniej i w innych miejscowościach, również 
rozpoczęto sprzedaż na kufelki wody sodowej.

— W r. b., w ogrodzie Foxal zwanym, nie będzie 
mieć miejsca sprzedaż wód mineralnych, która przez 
la t parę trwała, a którą urządzał Pan Lilpop, właści­
ciel apteki w naszem mieście. _

— Jako oznaki rychłego ciepła, pokazały się już 
muchy w mieszkaniach.

— Wdniu 16 (28)Kwietnia r.b.,Izydor Griłnsztras 
zamieszkały w domu pod Nr 2426, będąc w gościnie 
u swego krewnego Hallera, w tymże domu mieszkają­
cego, dostrzegł przez okno chodzących ludzi po jego 
mieszkaniu, które, wychodząc wraz z żoną, zamknęli

na klucz. Natychmiast więc wspólnie z Hallerem i 
stróżem domu, pobiegł do mieszkania, a znalazłszy 
je zamkniętem z wewnątrz i nie mogąc dopukać się, 
wyłamali drzwi. Przy wejściu do mieszkania, ukazał 
się im we drzwiach drugiego pokoju uieznany czło­
wiek, z podniesionym groźnie do góry toporem, a za 
nim drugi z nożem kuchennym w ręku; pomimo to 
jednak zdołali ich pochwycić i przy pomocy policji do­
stawie do Cyrkułu. Pierwszym z nich okazał się zna­
ny i fotografowany złodziej Matys Rubinsztein, a dru­
gim Moszek Rynkajzen. W mieszkaniu Griiusztrasa, 
znaleziono rozbitą szafę i z wyjętych z niej rzeczy 
wartości rs. 160, przygotowane już zawiniątko, a w sie­
ni porzucony wytrych, nadto w korytarzu kancelarji 
cyrkułowej ciż złodzieje podrzucili jeszcze dwa wy­
trychy. Sprawa ta wraz z aresztowanymi oddaną zo­
stała sądowi poprawczemu. (G. P.)

— Donosimy, iż w Insytucie Organiczno-Lecze- 
bnym P. Michała Majewskiego, przy ulicy Senator­
skiej, obok Resursy Kupieckiej, manipulacje organiki 
leczebnej, czyli zastosowania umiejętne ruchów, m a­
ją  miejsce w godzinach rannych, południowych i wie­
czornych, gdzie chorzy znajdą pomoc w następujących 
cierpieniach: Skrzywieniu kręgosłupa (Scoliosis), koń- 
czyń górnych i dolnych, skrzywieniu głowy (caput 
obsticum), sztywność stawów, niemoc krzyża, chroni­
czne kurcze żołądka, osłabienie systemu nerwowego 
i muskułów, choroby zasadzające się na zmienionym 
składzie krwi, jak: Błędnica (Chlorosis), cierpienia 
piersiowe, w pierwiastkowych skłonnościach do gru­
źlicy (Tuberculosis), cierpienie nerwowe, jak pląsa- 
wica (Taniec Śgo Wita) (Chorea Sti. Viti), i wiele in­
nych. Panowie Doktorzy, którzy swoim pacjentom 
w podobnych cierpieniach organikę leczebną zalecali, 
przekonali się o zbawiennych skutkach. —Bliższa 
wiadomość w Instytucie od godziny 12ej do 3ej po 
południu i od 7ej do 9ej wieczorem. (5798.)

— Pierwsze tego-wiosennego czerpania wód mine­
ralnych naturalnych, nadeszły wprost ze źródeł, po­
ciągami dróg żelaznych, do Składu mego, przy Apte­
ce H. Kucharzewskiego, ulica Senatorska, Nr 470, 
wprost ulicy Miodowej, a mianowicie: Vichy wszelkich 
źródeł, Bonnes, Bussang, Mont-Dore, Spa-pouhon, 
Ems - Kesellbrunn i Kraenchen Selters, Weilbach, 
Schwalbach, Kissingen, Rakoczy, Lippspriuge, Pyr- 
mont, Wildungen, Adelheidsquelle, Kreuznach, Rein- 
erz, Cudowa, Ober Salzbrunn, Fridrichshaller-Bitter- 
wasser, Gleichenbergska, Krynicka, jak również: 
Kreuznacher Mutterlauge, Sól morskado kąpieli, Wo­
dy: Marjenbadzkie, Egerskie, Piilneńskje, Seidschutz- 
kie i t, d., wyszły już od źródeł i za dni kilka są spo­
dziewane. Wszelkie obstalunki na Prowincję, do 
Cesarstwa i Królestwa, uskutecznione są bezzwło­
cznie drogami źelaznemi i furmanami do miejsc i o- 
sób wskazanych.—F. Sokołowski, Aptekarz. (5794.)

— Kantor Komissowy i Informacyjny G. Pierre, 
74, rue Bonaparte a Paris, przyjmuje i ułatwia wszel­
kie interessa i zlecenia, udziela informaeje cudzo­
ziemcom, przybywającym na Wystawę Powszechną 
do Paryża. Mówią i korespondują po polsku i po 
rusku. (Adres franko).  ̂ (5791.)

— Kaucyonowany Dom Zleceń J. Korycki i Spółka. 
Wśród licznych powierzanych sobie czynności, do-
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świadczeniem przekonany, że wiele z osób, powziąw- 
szy w Domu Zleceń dokładną informację o jakim in­
teresie, już dalej takowy sami bez współudziału tegoż 
Domu kończą, chroniąc się nawet zwrócenia wyłożo­
nych przez Dom Zleceń kosztów, uważa za konieczne 
pobierać odtąd zaliczenia na przyjmowane interessa.

(5820.) '

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Paryż, 21 K w i e t n i a Pogłoski poko­

jowe biorą górę, i nie ulega już wątpliwości, że Prusy 
przyjmują zaproszenie na Konferencję Londyńską. 
Dziwne wrażenie jednak sprawiła okoliczność, że 
właśnie w chwili, kiedy w Ciele Prawodawczem czy­
tano list P. Rouher, wystosowany z powodu żądania 
interpellacji P. Rouher, a zapowiadający układy po­
kojowe, długi szereg wozów amunicyjnych przecią­
gał po bulwarach około gmachu Izby. — Niektórzy 
wnosili z tego, że przygotowania wojenne wstrzyma­
ne nie będą. — Zapewniają, iż wystąpienie Anglji 
w Berlinie sprawiło żywe wrażenie i pozwoliło Hr. 
Bismarck przeprowadzić z większym naciskiem swe 
opinje pokojowe. — Król Jerzy Hannowerski, prze­
jeżdżał dziś przez Calais, udając się do Londynu. — 
Cesarz spodziewany jest dziś wieczór na balu u P. 
Rouher.—Wczoraj w wieczór przybył tu  Xiążę Edin- 
burgski, drugi syn Królowej Angielskiej, a dziś Król 
Grecki. Obaj mająteżbyć dziś przyjmowani przez Ce­
sarza.— Stan zdrowia Marszałka Forey polepsza się.

(Nordd. Allg. Ztg).
PRUSY. Berlin, 29go Kwietnia. — Przy otwarciu 

obrad Sejmu Pruskiego, obecnych było 250 deputo­
wanych. W loży dyplomatów, zauważono Posłów An­
glii/Rossji, Hollandji, miast Hanseatyckich, Darm- 
sztadu i Saxonji. Loża Dworska była niezajętą. — 
Dziś, zaraz po uroczystości otwarcia, Izba Panów 
przystąpiła do wyboru Prezesów. Wybory padły na 
Hr. Stolberga, P. Frankenberga iHr.Bruhl. (Ind. B.)

W ŁO CH Y.-„Opinione44 z 28go b. m. donosi, iż 
w Marsylji, na wezwanie Rządu Włoskiego, zatrzy­
mano trzech przywódców bandytów, którzy 24go od­
płynęli z Civita-Vecchia, kierując się ku Algierji. 
Rzad Francuzki rozkazał wydać ich władzom Wło­
skim. (Sehl. Ztg).

Ostatnie Wiadomości.
Paryzki dziennik „Temps“ z 9go z. m., donosi o 

demonstracjach i adresach Francuzkich, za utrzy­
maniem pokoju. -  Podług „Patrie14, konferencja 
w sprawie Luxemburgskiej, prawdopodobnie zbierze 
się w końcu przyszłego tygodnia. Jak tylko dzień 
jej otwarcia oznaczony zostanie, Rząd nie omieszka 
zawiadomić o tein Izby. -  Depesze datowane 30go 
Kwietnia z Paryża, podają dosłownie artykuł „Mo­
nitora44, o wstrzymaniu uzbrojeń, z powodu pokojo­
wego zwrotu kwestji Luxemburgskiej.

Gazety Mexykańskie potwierdzają pogłoskę o roz­
strzelaniu 123 jeńców z wojsk Cesarskich, z rozka­
zu Jenerała Escóbeto.—Cesarz Napoleon przyjmował 
dnia 28go b. m., na publicznem posłuchaniu w Tui- 
lerjaćh brata Taikuua Japońskiego. (Schl:-Ztg.)

Wiadomości Telegraficzne.
Wiedeń, Igo Maja. — Urzędowa wiadomość. Z ini­

cjatywy Rządu Luxemburgskiego, konferencje zbiorą

się w Londynie 5go b. m. Prussy, Rossja, Austrja, re­
prezentowane będą przez Ambasadorów w Londynie.

Paryż, Igo Maja. — „Monitor44 wieczorny. pisze 
w kwestji Luxemburgiej, że Francja nie chcąc prze­
szkadzać akcji trzech Dworów pośredniczących, pozo­
stawiła im staranie porozumienia się z Prussami co 
do kwestji, która w oczach Francji, jest przedewszyst- 
kiem kwestją prawa publicznego i interesu ogólnego.

F r a s z k i .
• -  „Tyle sławy zdobyłeś, Najjaśniejszy Panie,44 

rzekła z przymileniem pewna Dama do Fryderyka 
Wielkiege, „a jeszcze sięgasz po nowe na polu bitew 
laury!44 Fryderyk który był tego zdania, że baby do 
interesów męzkich mięszać się niepowinny, rzekł 
z równie grzecznym jak  sardonicznym uśmiechem: 
„Pani tyle wdzięków posiadasz, a jednak blanszu i 
różu nie żałujesz sobie.44

— Jeżeli pochlebstwo się nie uda, to nie wina po­
chlebstwa, ale wina niezręcznego pochlebcy.

CiOiliPOUAKZi, opatrzony bardzo dobremi 
świadectwami, szuka od Śgo Jana r. b., miejsca na 
RZĄOCJĘ albo ADMINISTRATORA. Bliższa 
wiadomość w Hotelu Lipskim, u Pana bommera, Re- 
stauratora. (5,736.)________

IKATlt ””
Dziś: Koncert na fortepjanie P. Antoniego Kąt- 

shic iż0
° i'EAlBl ROZMAITOŚCI

Dziś: Cicha woda brzegi rwie.—Ciekawość.—Łobzo- 
wianie.

I V  T I V O L I  codziennie i i r z e d e t a w l e n i a  M U -  
j B u c z a f O - H U M O K T S T i r c a i m  (3139)

ODEON
H r a k . - P r z e d n i  i  K r ó l e w s k a ,  S i r  4 1 1 .

Z a k ł a d  Z y g m u n t a  R e l m a n a .
Dziś to  jest we C zw artek  i w N iedzielę  W ł t t l z w y -  

c z a j ń e  W I E L K I E  P f t R E I ł S T A  W I E A I A  sztuk  
m agicznych, P an a  A . K a i n i e ,  z nowym program em , w k tó ­
rych P anna  M i c h a l i n a  K o s e n s t e  i i i ,  przyjm ie u- 
ia ł  ze  swojemi sz tukam i.________________________(4650)_____

KUKS GIELUA W ARSZAW SKIEJ-
Dnia 2 M aja 1867 r.

Monety i Papiery:
Pół im perjały  rossyiskie rs. 6 k. 25. 
D u k a t y  holenderakie rs. 3 k. 60. 
Obligi skarbow e 100 rs., (oprócz kup:) 
L isty  zast: 3 okresu , I. s., za  rs. 100 , 
L is ty  zast: 3 okresu, II . s., za rs. 100, 
L isty  likw idacyjne, za rs. 10,0 . 
N ow aR os: pożyczka prem : z r .  1Ś65, 

„ o „  z r. 1866 , 
B ilety  B anku C esarstw a . . . .  
Akcje Drogi żel: W ar.-W ied : za  szt:,
Akcje D rogi żel: W a rsz :-B y d g o sk ie j,
Akcje Głów: Tow: Ros: D róg żeiazn:, 
Akcje Drogi żelaznej \V a rsz :- l 'e res:; 
A kcje F ab ry czno-L odzk ie

Ż ądano |  P łacono
R uble i K opiejki ar:

- ___

76 50
75 67 33
— 55 67
67 110 —

— 104 50

___ 64 ■—

67 I —

—
85 —

W artość  kunonu bież: od Listów zas: od rs. 100, r s .— k. 144*/, 
Od L istów  likw idacyjnych k. 168a/ a. ^

I I  c  w y  'J T a r z r o w e  | f  a r s z a w s k l f . — Dnia lgo M aja, 
płacono: Z a ko rzec  pszenicy od rs. 8 kop. 70 do rs. 9 k. 50, 
ży ta  od rs- 5 kcp. 85 do rs. 6 k. 15; owsa o u rs . 3 kop. 90 do rt: 
4 kop. 5; gryki od rs . 4 kop. 80 do rs. 5 k. ', k a rto ili od rs.
2 k. 70 do rs . 2 k . 85- .

Okowity płacono dnia Igo M aja, za w iadro od rs: 
4 k: 15 , do rs  4 k. 23; za garniec o d rs . 1 k 35 do rs: 1 kop: 3 8

Redaktor odpowiedzialny, S. Bogusławski.W D ru k arn i K u rje ra  W arskaw skieno.— Z a pozwoleniem  Cenzury R ządow ei



DODATEK clo KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 99.
Czwartek. — Dnia 20 no kwietnia (2-go Maja). — Rok 1807.

— W drukarni J. Cotti, przy ulicy Duniłowiczow- 
skiej, opuścił tłocznię, w nowem wydaniu, „Miesiąc 
Maj," uwielbieniu Niepok: Poczęcia i Serca Marji po­
święcony." przez JX. St:Ulaneckiego, z pięknym drze­
worytem MATKI BOŻEJ na Jasno-Górze. Obszerne 
to  dziełko (stron: 180), prócz uwag ua każdy dzień, 
Sposobu słuchania Mszy S., mieści różne modły, zwła­
szcza odpustowe, różne L itasje, Koronki, Pieśnie do 
Niep: Poczęcia i Serca Marji. Cena dotąd nieprakty- 
kowana bo tylko kop: 15, a do stu  exemplarzy jeszcze 
50 dodaje się bezpłatnie. Do nabycia w rzeczonej dru­
karn i, w xięgarniach: Gebethnera, Lewickiego i in ­
nych, lub u Autora, pałac Zamoyskich, ulica W iejska. 
Tamże do nabycia Sty Józef, Oblub: Niep: Dziewicy, 
różne modły odpustowe, wiele Litanji, Koronki, a 
zwłaszcza do Serca i ojcowskiej Opieki Śgo J ó z e fa  
obejmujący. _________________________________ _

Na mocy upow ażnienia JW . P rezesa  
H g s lsb ^ ^ ^ T ry tm n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, z d.

JS (30 ) K w ietnia r. b, do N r 4620 wyda- mS nego, sprzedane zostaną,ruchom ości, s k ła ­
dające  sie: z m ebli, luster, garderoby, bielizny i innych
s p r z ę t ó w  g o s p o d a r s k i c h ,  w domu p o d N r 545, n a  2 p ię trze ,
no ś* n* Tńzefie T ruszkow skim -pozostałe, przez publiczną, 
licy tację, z a  gotowiznę w dniu 25 K w ietnia (7 M aja) 1867 
r  we W torek  o godz. 2 po południu i następnych , p rzed  
podpisanym  Rejentem  odbyć się m ającą. -  K o n s t a n t y  
B ą b k o w s k i ,  R ejen t K. O. i_M  W . (Dz. W.)

Do sprzedania  z wolnej ręk i, o milę od m iasta  łSSSjjBMO 
W ielun ia , a  2 od granicy Szlązkiej, po nad szosą 
ze  znaczną prop inacją , je s t  do sp rzedan ia  M a j ę t n o ś ć  
około dies: 120 (230 mórg) m iary nowo-pols. wynoszące, 
w ziemi pszennej, z oblitem i w piękne siano łąkam i. B liższą 
wiadomość powziąć m ożna od w łaściciela w Pontonow ie 
Szlacheckim , przez C zęstochow pod W ielunem . (5471)

Dobra Osmolice i Nowodwór,
w G uberuji Siedleckiej, Powiecie Garwolińskim , w iorst 100  
od W arszaw y, 5 od szosę Lubelskiej, 40 od kolei T eres- 
polskiej nad rzeką. W ieprzem  położone, zaw ierające 2 3 0 0  
d iesia tin  rozległości, s ą .  do sprzedania. >> ladom ość, p lacśw . 
A lex an d ra, N r 1740, m ieszkania Ni 1.________ (5573)

Potrzebna jest Panna,
uzdatn iona  do strojów, za korzystnem . wynagrodzeniem , na  
p ro w in c ję .—W iadom ość powziąć m ożna, w Z ak ładzie  B ie­
lizny, przy  ulicy R ym arskiej, t i r  ,41 u W ik to rji Gano, na 

,lszem  pięąrze. (5523)______________ ______

~ wTTTTTT
Wód Mineralnycli.

Często zadziw ienia godna uzdraw iająca s iła  wód m in e ­
ra lnych  K arlsbadzkich , je s t  za nadto dobrze znana, ażeby  
p o trzebow ała  jeszcze jak ie jś  reklamy- J e s t  to ju ż  fak tem  
dowiedzionym , przez kilkow iekowe dośw iadczenie, ua  jak ie  
choroby takow ych używać należy, lub kiedy według p rz ep i­
su  lekarzy  d o  R a r l i l t a d u  jeeh®* potrzebą opi­
su je  osobna broszu ra  wydana przez D ra  M annl, k tó rą  na  
żądan ie  przesyłam y ( g r a t i s  i f r a i > r ® W ody expedjo- 
w ane są ze w szystkich K arlsbadzkich  źródeł, najw ięcej je ­
dn ak że , M iihlhrunn, Schlossbrunn iS p ru d e l w całych i pó ł 
bu te lkach . W szelkie obsta lunk i na  wody m ineralne , Spru- 
dlowe, sól i mydło, dopełn iane są akuratn ie , przez w szyst­
k ie  sk łady  w każdem  większem  mieście i bezpośrednio  przez 
Dyrekcją W ysyłki Wód Henryka Mattonl 
w  K a r l s b a d  (w Czechach). (3460)

Pigułki roślinne z Matiko,
P P: G R IM A U LT e t Comp. A p tek arzy  w P ąryżu . 

P igu łk i te, niezaw odnej skuteczności przeciw  wszelkiego ro ­
dzaju  rzerzączkom , łączą  w sobie essencję M atiko  i balsam  
kopajwy. nie m ają najm niejsząj, a  ta k  od rażającej woni ko - 
pajwy i n ie spraw iają  odbijan ia  się; d la  tego to  poszukiw a­
n e  są przez L ekarzy .

Szprycowanie z M atiko, je s t  niezaw odnym  środkiem  n a  
też  słabości d la osób, k tó re  wolą leczyć się środkam i ze- 
w nętrznem i, ja k  przyjm ować lek arstw a. K ażdy flak o n ik  o- 
patrzony  jes t podpisem  „G rim auit e t Com p.“

D ostać m ożna w W arszaw ie, w S kładach  M aterjałów  A p ­
tecznych PP . Galie i M rozowskiego. (65)

Zaw iadam iam  Szanowną Publiczność, iż zaan g ażo -H ' 
wałem n a  bardzo k ró tk i czas, bawiącą obecnie w W a r - *  
szawie w przejeździe z P e tersb u rg a  I* . k l i e i r h  v . f f  
S c h m i d t  i kom ika Pana  S c h m i d t  F r l d e r y k a ,

m

i

i
którzy  ze w spółudziałem  znanego powszechnie K w a r ­
t e t u  S z u l c a ,  będą  m ieli zaszczyt dać P i e r w s z e  
p r z e d s t a w i e n i e  w N iedzielę dnia 28 b. m .,w lo  
ikaiu zimowym, zaś w razie  pięknej pogody, w ogro­
dzie.—W ejście od osoby kop: 5, ulica M arszałkow ska, 
N r 1379.—A . M e l io l z .  (5 5 9 0 )

m

I

K A R ETA
UWII OSOBOWA

praw ie nowa, z jednej z pierw szych fab ry k  tu te jszych , je s t  do 
sprzedania. — W iadom ość bliższa w R edakcji „K u rjera  
W arszaw skiego." (2836)

J e s t  do sprzedan ia

: M  Powóz cztero-osobowy,
m ocnj i na  leżących resorach , za  pom ierną ce­

nę. W iadom ość przy ulicy M arszałkow skiej, N r 1065, m ie­
szkan ia  N r 6.—T am że m ożna się dowiedzieć o l e t n i c h  
m i e s z k a n i a c h ,  w blizkości W arszaw y, w po łożen iu  
zdrowem , d la osób delikatnego  zdrowia i skrofulicznych 
dzieci. (5801)

Są do sprzedanie

R O N I Er f i . m
• w i e r z c h o w e i  z a p r z ę g o w e , 1

w koszarach  M irowskich, w pierw szym  paw ilonie od bram y 
K ościoła parafjalnego Śgo K aro la  B orom eusza, w żandarm - 
skiej konnej kom endzie. M ożna j e  widzieć codziennie do g o ­
dziny 10 z rana. (5656)

1  D o  S k ł a d u  \J  S T A N I S Ł A W A  B A I  M A X .V ,  \
^  w  W a r s z a w i e ,  .#g  p rzy  ulicy E lek to ra ln e j, N r 795, n ad szed ł T ran sp o rt: V  
\  o )  C E M E N I T  A 11 j i t e l s  U ł e j r o  P o r t l a n d * - ^  
# h l e g ; o  I S o b i n s a  e t  C o m p : .  #
}  b )  C E G Ł A  U g n i o  T r w a ł e j  A n g i e l s k i e j ^  
\ C 0 w e 11a .  #
2 e )  A A Ę G Ł I  K a m i e n n y c h  A n g i e l s k i c h Ś  

\ K o w a l s k i c h .  j f

C d )  S T A Ł A  K e s o r o w e j  Anjęi e l s k i e j .  i  
e )  T E K T U R Y  K a m i e n n e j  d o  p o k r y - #  

{ w a n i a  d a c h ó w .  >
1  f )  G  M A K I  0 S n l o - T i j w a ł e J  A n g f l e l s k i e j . f f  i     _  J N r ^ l S ) .  _>

Trzy Magle nowe,
są  do sprzedania, w odpow iedniem  miejscu, z m ieszk an iem  
lu b  bez, przy ulicy T am ka, N r 2864, dom W go Stalewskie-
gO. (2798)
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Z powodu wyjazdu znacznie zniżone ceny:

! « £  WAŻKA WIADOMOŚĆ !£>!I uu juisjsjiij -MsawSiU 1
f  . SSsłflŁ I  OGBODNIEOW . I
1  W ielka wyprzedaż w szystkich Owocowych Drzew i Róż, <
Jfsprowadzonych z Francji, Belgji i Hollandji, w najnowszych i najlepszych gatunkach. — Tysiąc ró żn y ch ^  
M gatunków Grusz, Jabłoń, Czereśń, Śliwek i Brzoskwiń (pour haute tige), Szpalerowych drzew od 5 do 

[lat, piramidalnych i innych różnych form. g
Bardzo ładne gatunki (de Groseillers a grappes) Agresty i W inogrona.
Także wielki wybór rem ontante Róż, w 600 nowych gatunkach.
Przyczem za rzetelność rzeczonych gatunków gwarantuje się.

Magazyn znajduje się w  Hotelu Krakowskim, ulica Bielańska,
Nr pokoju 16, na dole. (4755 )

Żądaną, jest Panna, w& m  Z powodu wyjazdu!!!
burdzo uzdatniona do krawiecczyzny, do wyjazdu na wieś i S B a E S a L  Je9t do sprzedania lub wynajęcia F e r t e p j a u  
za granicę. Zgłosić się może każdodziennie od 9ej do 12tej ® ®c*u oktawach, w kompletnie dobrym stanie,
z ran ap rzy  ulicy Marszałkowskiej, 1396a do P. Bogowol- za n*der umiarkowaną cenę, a także garnitur mały M ę ­
skiego, Nr mieszkania fi. (5552) mahoniowych i dwa łóżka jesionowe z materacami. W ia­

domość przy ulicy Grzybowskiej, pod Nr 1025, mieszkania 
N r 3ci, codziennie widzieć można od godz: 9 rano do 4 po 
p o łu d n iu . (5577)

\  W pierwszych dniach miesiąca Maja r. b., Ś
#  nadejdzie ś w i e ż y  t r a n s p o r t  w j  b o -  \
\  r o w y  e l i  I i  A  R T O F M ,  tak  zwanych S a a U i e l t  #  

C e b u l o w y c h ,  które szczególniej WW. Panom O- ^  
J j  bywatelom Ziemskim, jako <lo s a d z e n i a  bardzo #  
ł  korzystnie użyć się dających, polecam. ©  r y c h ł e  \  
g  z a m ó w i e n i e ,  uprasza K antor Domu Expedycyjne- #  
mg o ,  A d o l f a  S e h i f f ,  przy ulicy Granicznej, pod Nr ^
g  1077 lit: D. (5059) \

% m 0 Para koni wierzchowych,
d o b rz e  u je ż d ż o n y c h , m ło d y ch  i z u p e łn ie  z d ro -  

k " * ® * ® ' w ych, o ra z  K o c k  fae to n , m ocno zb u d o w an y , 
są do sp rz e d a n ia  z a  n iz k ą  cenę , p rz y  u licy  Ż ó ra w ie j, t rz e c i 
dom  c d  ro g u  M a rsz a łk o w sk ie j, N r  1618 lit: G. (5604)

1  Majątek do sp rzed an ia . f
H  J est do sprzedania  M ajątek Z iem ski rozleg ło  f [  
m ści 3 4 5  d ziesiatyn , gruntów czysto-dw orskich , S  
J f  położonych w powiecie P łońskim i przy szosie , o m  
1 |4 9  wiorst od Warszawy. W arunki kupna b a rd z o #  
-•dogodne. Bliższa w iadom ość u Dozorcy Piekarni j a  
j f  Z akładów  Banku P olsk iego  na Solcu. (5578.) Ęj

Ktoby z Panów Jeometrów potrzebował 
4 Pomocnik*) mającego kilkoletnią prak*
W '  ' tykę, raczy zostawić adres w Redakcji „K ur -
je ra  Warszawskiego. (s ‘ 3')

Ż ądaną jest Szwajcarka,
posiadająca oprócz gruntownych wiadomości języka Fran- 
cuzkiego również Niemiecki, do udzielania kilku godzin 
dziennie. Wiadomość od godziny 4 do 6, ulica Nowolipki, 
Nr 2403 lit A, Stróż miejscowy wskaże. (5735)

H  A A S M O A  pastewnych, Ęf
m  -JH Ł Jm; w arzyw nych  i kw iatow ych , m

- iv d r z e w  f r u  k r o w y  d i  i k r z r - ^ i S a s I  
g  wów ozdobnych, wielki wybór RÓŻ sztamowychfj^ 
I w  60-ciu najpiękniejszych gatunkach, w in n y ch #  
^ k rzew ów  w 20stu najwyborniejszych gatu n k ach ,^  
g można dostać u B R A C I  B I B D E T , f  
m Ogrodników, w Pałacu JW .Hr: Ordynata Zamoj-jS  
Jfsk iego , przy ulicy Senatorskiej, Nro 4 7 2 .— T a m - m  
^ ż e  można zawsze dostać l l l i H I E T O W ^  

iż  kwiatów świeżych na zamówienie. Obecnie je s t i  
[ wielki wybór Hiacyntów Hollendersldch w do­
n iczk ach , Tulipanów, Deutzia i t. p. (5456.) 1

Potrzebny jest

Kominek murowany, antyk,
ktoby miał do zbycia, niech się zgłosi do Rządcy domu, Nr 
410. Tamże oczekuje się wiadomości o zgubionym Pugi­
laresie, na ulicy Koziej, z kilkoma rublami i notatkami, 
w dniu 29 Kwietnia r. b., o godzinie między 10 a u .

(5627)
n a» K O T  O N  TA wieczysto czynszowa, składająca się 

H U L U l l J a ,  z przestrzeni gruntu, wraz z lasami 
i łąkam i odpowiedniemi, około 140 dziesiatyn 
włók przeszło dziewięć, z domem mieszkalnym, zabu­
dowaniami gospodarskiemi, w dobrym stanie, oficyną 
murowaną i 3 domami dla robotników, o 16 wiorst od 
W arszawy jest do sprzedania bez pośrednictwa 03ób 
trzecich. Bliższą wiadomość i szczegółowy opis in- 
ewntarza, powziąć można przy ul. Stare Miasto, pod 
Nrem 69, na trzeciem piętrze', lub na gruncie wo wsi 
Kaleń, gminie Okoniew, powiecie Warszawskim, za 
rogatkami Grochowskiemi. Część szacunku może pozo­
stać na gruncie (4135/



wXX b u d y n e k  o d d z i e l n y  >
|  Z dwoma dziedzińcami, Składami i Piwnicami na Mydlarnię, kom-> 
Cnletnie urządzony, lub na w szelki proceder urządzić się dający, je st ka-> 
iżdeffo  czasu do najęcia, lub sprzedania. Wiadomość w  Kantorze DOMUj 
^BANKOWEGO S. NATANSGN i SYNOWIE, ulica Bielańska Numer 6 0 4 .— J  
S lam że do sprzedania SZAFY SKLEPOWE JESIONOWE z Bufetami, za cenę> 
{ bardzo umiarkowaną.0^ ~ , >(N r 5,738.)

M A M  K AZ  pow odu w y jazdu  je s t  do sp rz e d a n ia

Fortepjan palisandrowy,
 __— _ 0 7 m iu  o k ta w a c h ,  z fa b ry k i K ra la ; G a rn itu r

t a  d am sk a , -  E ó z k  >K redenSi Stó} j a d a iny  o rzechow y , 1 2  
hom ow e; dw ie bzafy , nowycll S zes ląg  sk ó rą  A tn ery k an -
K rz e se ł  w y p la tan y ch  j e  ^  j  ^  W iad o m o ść
ską pokry ty  4 Lu*t ^  io  m  dole od frontU)
przy  ulicy Krótewski ]̂  (673 5 )
pierw sze drzwi P° P ra 1

\  K a D elu szy  S ło m k o w y c h  i  Ryżowych, ^  i Ryżowe do^
#  ». . . .  ,„1 u t .  k i lk u n a s tu , a  o b ecn ie  p rz y  u l i c y #

ze  św ie ży m  p o k arm em , a  z a ra z e m  P o k ó j z o so ­
bnym  w chodem , p rz y  u licy  C h m ielnej, w dom u 

P a n a  M ille ra , p o d  N r  1 5 3 1 ,u  A k u sz e rk i G ro d z ick ie j.
, ł  (5821)

u m ie ją c a  d o sk o n a le  k raw iecgpyznę, 
s tro je  d am sk ie , o ra z  p o sia d a ją c a  
ję z y k  N iem ieck i, życzy  so b ie  zn a -  

^ Jleźć  m iejsce  p rzy  k tó re j  z d am  j a ­
d ący ch  z a  g ran icę , lu b  te ż  w b ra k u  podobnego  m ie jsca , j e s t  
ta k ż e  u z d a tn io n ą  do z a rz ą d u  g o sp o d a rs tw em  w iejsk iem . 
W iad o m o ść , N r  1 4 2 5 , p rzy  u licy  Z ie ln e j, N r  m ie s z k a n ia 9 
n a  2ciem  p ię trz e  w oficynie. (5054)

0S0BAJ
? “ 3 ^ c a  od  l a t  k i lk u n a s tu , ' a  o b ecn ie  p rz y  u lic y  #  
► fow e-M iasto , p o d  N ro  335, w dom u P a n i R y b iń sk ie j \  

n a  se ie m  p ię trz e , N r  12 m ie sz k a n ia , po s tro n ie  flizów , #  
n i e  d o ch o d ząc  K o śc io ła  Sgo F ra n c isz k a , j a k  daw nie j \  
t a k  i te r a z  p rz y  n a d c h o d z ą c e j p o rze , p rzy jm uje1 p ra n ie  \
i p r z e r a b ia n ie 1 K ap e lu sz y  słom kow ych 1 #

1 d łu g  teg o ro czn y ch  f a s o n ó w . - r .

„  „ o  w łók) pow ierzch n i, w g ru n ta c h  d o b ry c h , 
150 d ie s ia ty n  ( ^ zab u d o w a n ia m i, o b siew am i, in w en ta -
o b fitu jący  w 5, ’ n a  dogodnych  w a ru n k a c h , j e s t  do 
*Z r  z e d a n ia  B liż sz a  w ia dom  oś ć p r z /  u licy  E le k to ra ln e j ,  N r  
7 9 4 A , W  H a n d lu  W in

|  x  l i j j m u j i a  o * V . - ----  -  .
“ o ra n ia  i p rz e ra b ia n ia  n a  n a jśw ieższe  fasony , w dom u 
|W g o  B ry lsk ieg o , N r  1313, u lic a  O rd y n ack a , d ru g i dom  
[ o d  N ow ego-Ś w iatu , w S k lep ie  P ieczy w a. —  W  ty m ż e  
l S k le p ie  je s t  do sp rz e d a n ia , za  p rz y s tę p n ą  c en ę  Mu**- — 
Idur Galowy, V ej k la ssy , Sądow y. (5661) | |

|
K tóryby z Panów  O byw ateli Z iem skich, życzył 

sobie przyjąć zaraz  lub od Sgo J a n a  wyedukowa- __
uvch Ekonomów Prusk ich , Polskim  1 N iem ieckim  ję -  
^vkiprn m ówiącvch, dobrze się znających na  gospodarstw ie, 
wychowywaniu delika tnych  owiec, (pędzeniu gorzeln i, ja k  
rów nież i robieniu cegły parow ą m aszynerją), palen iu  wa­
nna  lub zupełnie całego zaprow adzenia gospodarstw a w spo- 
iń h  iak  w Prusach , raczą  się zgłosić do 30go Maja t. r  

lietanii lub ustn ie  do dziedzica, P an a  R asza, na 
M asłońskim  Piecu, przy Poraju , stacja  (Foxal) kolei żelaznej 
między Częstochowem i Myszkowem, a tenże udzieli dalsze 
uw iadom ienie. (5478)



— Proszę Wgo Felixa Kaczorowskiego, Zarządza­
jącego dawniej Apteką po ś .  p. Eichler w Międzyrze­
cu, aby w interesie swym własnym, spiesznie poro- 
z u m iał się ze mną. -  Brzechffa. (5,639.)

PASTYLKI PIERSIOWE.
Z e so k u  g ło w ia s te j S a ła ty  i lau ro w y c h  liśc i, są, to  w y b o r­

ne C u k ie rk i z ło ż o n e  z  dw óch  su b s ta n c ji  z n a n y c h  w m ed y cy ­
n ie  ze  sw ych  w łasn o śc i ła g o d z ą c y c h  i u śm ie rz a ją c y c h  s k u ­
teczn ie  k a s z le , ro z ją trz e n ie  w p ie r s ia c h , k a t a r y  u p o rczy w e, 
C u k ie rk i te  łą c z n ie  z S y ro p e m  z  N a d fo sfo ra n u  W a p n a , u ż y ­
w ają  s ię  d la  u śm ie rz e n ia  m ocnego  k a s z lu  p o łą c z o n e g o  z  od- 
p luw an iem  i k o k lu sz em . D o s ta ć  m o ż n a  we w s z y s tk ic h  A p te -  
k a c h  C e sa rs tw a  i K ró le stw a . (19,642).

J e s t  do zb y c ia

Garnitur Mebli Mahoniowych,
u żyw anych , K a n a p a , 2 F o te le , 6 K rz e se ł  i 

S tó ł, p rz y  u licy  C hm ie ln e j, N r  1524, n a  2giem  p ię trz e , 
w b ra m ie  n a  p raw o , N r  s  m ie sz k a n ia . (5413)

S ą  do  sp rz e d a n ia

Skrzypce Francuzkie,
z a  cen ę  u m ia rk o w an ą , p rz y  u licy  P a ń sk ie j, N r  1202, m ie­
sz k a n ia  N r  12. ( 1437)

Powóz cztero-osobowy,
m ogący  być u ż y ty  t a k  do p o d ró ż y  ja k o  i do 
sp a c e ru , w do b ry m  s ta n ie , z je d n ą  w alizą , z  po ­

w odu w yjazdu , j e s t  śp ie szn ie  do  sp rz e d a n ia , w H o te lu  N ie­
m ie c k im , p rz y  u licy  D ług ie j. — s z w a jc a r  w skaże . ( 5574)

LOKALE:
P rz y  P la c u  T e a tra ln y m , są  do  w y n a jęc ia  o d  Śgo J a n a  r. b.

M I E S Z K A Ń !  A,
n a  d ru g iem  p ię trz e  je d n o , z ło żo n e : z  P rz e d p o k o ik u , dw óch  
P o k o i o b sz e rn y c h , S a lo n u  o tr z e c h  o k n a c h  i  S y p ia lnego  
z  a lk o w ą, G a b in e tu , G a rd e ró b k i, P o k o ju  d la  s łu ż ący ch , 
K u c h n i i P a sa ż y k u  z w ygódką, w ty m ż e  P a sa ż y k u  są  sz a fy  
w m u rze , m ogące  s łu ż y ć  z a  śp iż a rn ię , P iw n ic y . D rw a ln i i 
G ó ry .— D ru g ie , z ło ż o n e  z  P rz e d p o k o ik u , P o k o ju  ja d a la e g t ,  
b a w ia ln eg o , syp ia ln eg o  z a lk o w ą , G a b in e tu , G a rd e ró b k i, P o ­
k o ju  od  d z ied z ień ca , P o k o ju  d la  s łu ż ą c y c h , K u ch n i, P iw n i­
cy, D rw aln i i G ó ry .— W iad o m o ść  w R e d a k c ji „ K u r je ra  W a r ­
sz aw sk ieg o .0 (4780).

LOKALE
[•lo wynajęeln od £go Jana r. b , w do-l 
|m u Stanisława Łeaaer,przy ulicy Tl i o

» «lowej, IVa- 490/1.
1. L o k a l  fron tow y , sk ła d a ją c y  się z S a lo n u  z b a lk o - j

*nem , 5ciu P o k o i,P rz e d p o k o ju , P o k o ju  d la  s ług , K u ch - 
,ni, i  t  p, (

» 2. D w a L o k a le  po P o k o i t r z y , P o k o ju  d la  s łu g  Ku-1 
c h n i i t. p.

J !  3. D w a P o k o je  o b sz e rn e  z A lkow ą, gd z ie  o b ecn ie  m ie-

f ści s ię  K a n to r  E x p ed y cy jn y .
4. J e d e n  P o k ó j k a w a le rs k i, o b szern y .

H  5. D w a sk le p y , z k tó ry c h  je d e n  m o że  być z a ra z  w y-.

f  n a ję ty .— W ia d o m o ść  u  R z ą d c y  dom u, lu b  w K a n to rz e , 
W łaśc ic ie la . (5628)J e s t  do w y n a jęc ia  k a żd eg o  czasu

Pokój przy porządnej familji,
n a  do le  od f ro n tu , o b sz e rn y  i bez  n a jm n ie jsze j wilgoci, w b liz- 
kości S ask ie g o  o g rodu ; m o że  być z m eb lam i, fo rte p ja n e m  
lu b  b ez . W iad o m o ść  w dom u D z ie c ią tk a  J e z u s , gdz ie  A p te k a , 
N r  1335, w lokalu  N r  2 n a  dole, S tró ż  A n to n i w sk a ż e . (5603)

P rz y  ro g u  u licy  M a rsza łk o w sk ie j i W ilczej, 
p o d  N r 1701a, j e s t  o d  Śgo J a n a  do n a ję c ia  n a  
lsz e m  p ię trz e : S alon , 4 P o k o je , K u c h n ia , Gó- -  —
ra ,  P iw n ica , K o m ó rk a . N a  p a r te rz e :  S a lo n , 4 P o k o je , K u ­
c h n ia , G ó ra , i P iw n ica; do ty ch  lo k a li m oże być W ozow nia  
i S tajH ia d o d a n a , lu b  osobno  do  w ynajęc ia . W iad o m o ść  n a  
m ie jscu  u  S tró ż a . (4518) ,

Do najęcia od Sgo Jana,
t r z y  P o k o je , P rz e d p o k ó j z A lk o w ą  i m oże być d o d a n a  K u ­
c h n ia . T a m ż e  po w ziąć  m o żn a  w iadom ość o je d n y m  P o k o ju  
od_ fro n tu  p rz y  fam ilji ze  s to łe m ,lu b  d la  o so b y  p o jed y n cze j. 
B liż sz a  w iadom ość w D ru k a m i J .  T o m a szew sk ieg o , u lic a  
B ie la ń sk a , N r  600 . (551 8 )

Lokal Igo piętra z balkonem,
p rz y  u lic y  N ow y -Ś w ia t, p o d  N r  1294, trz e c ia  b ra m a  z a  F o -  
x a le m , sk ła d a ją c y  s ię  z 7m iu  lu b  l i s t u  P o k o i ze  S ta jn ią  i 
W o zo w n ią , K u ź n i a  o 2ch o g n isk a ch , z m iesz k an iem  i 
p o trz e b a e m i w ygodam i, s ą  do w y n a ję c ia  od  Śgo J a n a .  (5367)

Mieszkanie z meblami,
w do m u  p o d  N r 1333, p rzy  u licy  Ś to -K rzy zk ie j, w p ro st u licy  
J a s n e j ,  n a  lsz e m  p ię trz e  od  f ro n tu , z ło ż o n e  z 4 c h P o k o i  i P o ­
k o ik u  d la  s łu ż ący ch , K u ch n i, P iw nicy  i D rw a ln i, j e s t  do 
w y n ajęc ia  n a  dw a m ies iąc e , o d  d n ia  19 K w ie tn ia  (1 M aja) 
r . b . W iad o m o ść  n a  m ie jscu  do  godz: 9ej ra n o  i o d  godziny  
4 do 7 po p o łu d n iu . (5674)

Lokal, złożony zośmin Pokoi,
ze  S ta jn ią  i W ozo w n ią , p ię k n ie  um eb lo w an y , j e s t  do w y n a ­
j ę c i a  n a  m iesięcy  .c z te ry , od d n ia  Igo  C zerw ca. U lica  N ow y- 
Ś w iat, N r  1289, p rz y  ro g u  u licy  S m olnej. W iad o m o ść  n a  
lsz e m  p ię trz e . (5734)

POKOI I KUCHNIA,
p ie rw szem  p ię trz e , św ieżo  o d re s ta u ro w a n e , do  teg o  S ta j-  
i  W o zo w n ia  m u ro w an e , p rz y n a le ż n a  K o m ó rk a  i  P iw n i­

ca , w szy stk o  z a  rs . 360 ro czn ie , k a żd eg o  cza su  do w y n a­
ję c ia  w dom u N r  2911/12  n a  ro g u  u licy  Je ro z o lim sk ie j i  
S o lca . — T a m ż e  są  i  p om n iejsze  ŁOHAŁE do w y­
n a ję c ia . (5508.)

P o k o ik i z o d d z ie ln em  w ejściem , są  do w y n a ję ­
c ia  w  k a ż d e j chw ili u  A k u sz e rk i Ś liw iń sk ie j, 
d ru g ie j, pod  N r 160, u lic a  G o łęb ia , d la  osób  sp o ­
d ziew ający ch  się  s ła b o śc i lu b  n a  d łu ż sz y  czas 

p rz e d  s ła b o śc ią , z  w szelk iem i w ygodam i, z a  u m ia rk o w a n ą  
cen ę . T a m ż e  m o ż n a  d o s ta ć  M am ek. (5527)

n a
nia

p i p

r  -1
sk ła d a ją c y  się  z 4ch  P o k o i d u ży ch  i K u ch n i, suchy , c iep ły , 
n a d e r  p rz y d a tn y  n a  fa b ry k ę  lu b  w a rsz ta t, do w y n a ję c ia  od 
Śgo J a n a  r. b . ,p o d  N r 2678c, p rz y  u licy  B e d n a rsk ie j, z a  u - 
m ia rk o w a n ą  cen ę . (5262)

Sklepik W iktuałów,
z to w a re m  i w szelk iem i u te n sy lja m i, je s t  do sp rz e d a n ia  za  
p o m ie rn ą  cen ę , p rzy  u licy  N o w e-M ias to , p 0d  jś[r  3 6 0 .— 
T a m ż e  są  do s p rz e d a n ia  Magle, w d o b ry m  s ta n ie ,

(5793)

Dwa Lokale,
n a  le m  p ię trz e , k a ż d y  sk ła d a ją c y  się  z c z te re c h  P o k o i 
P rz e d p o k o ju  i K u ch n i, p rzy  u licy  O grodow ej, p o d  N u m e r 
8 2 6 , do n a ję c ia  o d  Śgo J a n a ,  z a  se n ę  po rs : 300 ro czn ie .

(5371)
S ą  de  w y n ajęc ia  k a żd eg o  czasu

Dwa Pokoje umeblowane,
z  fortepjanem  lub b e z  takow ego , p rz y  u licy  K rak o w sk ie -  
P rz e d m ie śc ie , N r i 3 7 ,  n a  lsz e m  p ię trz e  od f ro n tu , w prost 
g m achu  D o b roczynnośc i. W iadom ość n a  m iejscu. (5605)

W  D ru k a rn i  K u r je ra  W a rsz a w sk ie g o . — Z a  p o z w o le n ie m  C e n z u ry  R ządow e,*


